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Najważniejsze wiadtmiiśi;i,jjudane w dzisiejszym 
numerze ,.N Reformy1-

Groźne niebezpieczeństwo w Borysławiu. — Kon
ferencja w Hadze uchwaliła rezolncęę Anglii o 
ograniczeniu zbrojeń. —  Kara śmierci w W arsza
wie. — Lokaut piekarski w Łodzi. — Z ruchu 
przedwyborczego w Rosyi. — Groźba strajku ge
neralnego w zagłębiu ostrawsko-karwinskiezn. — 

Kongres socrnlistrozny w Stuttgarcie

Groźne niebeipieaeńntio
w  B o r y s ł a w i u ,

(Telearam. „ Koncj Reformy1').

Lwów, 18 sierpnia.
Położenie w preemyiłe naftowym, wywołane 

gwałtownym wybuchem ropy w szybie ,-Wiluo“ 
w Tnstanowieach, jest obecnie bardzo poważno, 
a nawet, .tak niektórzy twierdzą, groźne. Mia
nowicie w Tnstanowieach znajduje się na do- 
wiercanin 50 szybów. Gdyby wiec te szyby po
siadały w przybliżeniu choć taką wydatność, 
jaK ..Wilno“, który wyrzuca 70 do 80 wago
nów ropy dziennie, to groziłoby poważne nie
bezpieczeństwo zalania ropą kopalń i okolicy, 
a z tem wiełfcie niebezpieczeństwo ognia.

Równocześnie „Petrolea" jnż od 12 b. m 
zaprzestała ndeiełanlS zaliczek na ropę, Ropa 
wprawdzie po cnwilowym gwałtownym spaaku 
ceny, wywołanym wielkim wybuchem w „Wil
nie11. poszła nieco w górę, mianowicie z 1 kor. 
na i  kor 50 do 1 kor. 70, lecz w razie, gdyby 
znajdujące się na dowiercanin szyby okazały 
•znaczną wydatność, cena spadłaby znowu bar
dzo dotlGiuie.

Wobec tego odbyło się w Tnstanowieach 
zgromadzenie, celem naradzenia się nad sytua- 
cvą. Pizedewszysthiem wobec groźby zalania 
ropą, postanowiono zawczasu przedsięwziąć ko
panie dołów, rezerwuarów ziemnych, tam i gro
bli. celem zapobieżenia zalewowi ropy. Uznano, 
że najbardziej byłaby wskazaną pomoc woj
skowa. W tym też celn nda się do namiestnika 
depntacya, która przedstawi sytuacje w Bory
sławiu.

fereneya nie jest dla tej sprawy przygotowaną 
t ik samo jak w f okn 1899, myśli, wypowie
dzianej przez \nglię, można tylko przyklasnąć 
i dlategj polecam rezolneyę Trya przyjąć 
przez aklamację.

R e z o l n e y ę  p i z y j ę l o  p r z e z  a k l a m a 
c j ę .
■ Posiedzenie zamknięto.

OWCKtle zbtoień.
(Telfgr PN  Reformy").

Hagą, 18 sierpnia
Na wctoraiszem plenarnem posiedzeniu kon- 

ferenryi pokojowej pierwszv delrgat angielski 
iCdward T ry  z g ł o s i ł  w n i o s e k  o o g r a 
n i c z e ń  ie z b r o j e ń .

Wniosek swój umotywował Try w dłuższej 
przemowie, wskazując na cel pierwszej jaż kon
ferencji w Iladzo i na memoryai lir, Murawie- 
wa do mocarstw, który przedstawił zgubne 
skutk coraz bardziej wzrastających zbrojeń.

,  Ograniczenie zbrojeń jest konieczne terobar- 
dziej. że roczne wj datki wojskowe państw euro
pejskich bez Tnrcyi i Czarnogóry wyrosły o 69 
milionów iuntów szterlingów. W oDecne.i chwni 
ludność wszystkich krajów i oarodów zbliża się 
do siebie.

Mówca wzywa, aby koufereneya nie rozeszła 
się bez wyrażenia żyrżenia, że wszystkie rządy 
świata zająć się clica, ograniczeniem wydatków 
wojskowych Przy dobrpj woh odpowiednia dro
ga się znajdzie.

Z upoważnienia rządu angielskiego oświad
cza mówca, żo Anglia jest gotową mocarstwa, 
które zrobii- chcą to samo, co rokn zawiada
mia' o swych przedłożeniach, dotyczących kon
strukcji nowych okrętów wojennych i wyni
kających stąd kosztów. Ta wymiana infonua- 
cyj ułatwiłaby wymianę zapatrywań co do re
dukcji sił wojennych i osiągnięcia wspólnej 
umowy. Wskutek tego zgłasza mówca następu
jącą lezoluryę:

Konferencja potwierdza rezolucję, po
wziętą na konferencji w r. 1899, a odno
szącą się do ograniczenia ciężarów wojsko
wych Wobec tego, że ciężary te od r  1899 
prawie wszędzie niepomiernie wzrosły, o- 
świadcza koniereucya, że bardzo byłoby do 
życzenia aby rządy zajęły się poważnem 
przestudyowaniem tej kwestyi 
Po mowie Try’a, która przyjęta została pizez 

część delegatów oklaskami, przewodniczący N e- 
l i d o w  (Kosya) odczytał oświadczenie półno
cno amerykańskich delegatów „ - które wyraża 
»vmpatyę dla zapatrywań Try’a i popiera je. 
Następnie odczytał Nelidow pismo delegatów 
hiszpańskich podoDnej treści i memoryał dele
gatów z Argentyny i Chile donoszący o zawar
ciu umowy miedzy obu państwam. w celu ogra
niczenia zbrojeń.

B o u r g e o i s  (Francya) imieniem rządufrnn- 
^nsbiego oświadcza, — że popiera rezolneyę 
Trya,

N e l i do w zabrał następnie głos i w dłuż
szej mow ie oświadczył, że vojuy, które się od
były po rokn 1899. jak chińska, traansw alska, 
rosyjsko-japońska, kolonialne, i trudności dyplo
matyczne spowodowały rząd rosy.,sk i Jo opuszcze
nia punktu o ograniczeniu zbrojeń z pr* -rantu 
drugie j konferencji pokojowej, albowiem pokazało 
sie. że tego rodzaju dyskusja tylko zaostrzyć 
może lóżnicę zdań rozmaitych mocarstw. Rosya 
i inne mocarstwa były zdecydowane w takiej 
dyskusji nie brać udziału, ale opinia publiczna 
przejęta się tą ideą tak bardzo, że rządowi an
gielskiemu udało się mimo wszystko zwrócić 
powszechną uwagę na te kwestyę. Chociaż kon-

l l i  i lont l i l i i
(Tei. ,(N, nefo „iy z 28 Sierpnia.)

Warszawa. Pet ag tei. donosi, że zastrzelo
ny przed kilku dniami podczas napadu na agen
ta policji przy ulicy Wroniej jeden z uczestni
ków tego napadu był organ.zalofem zamachu 
na pociąg wojskowy koło stacji Łapy..

Kielce. Na rogach ulic rozlepiono postano
wienie obow iązujące lekarzy, felczerów i osoby 
prywatne do podawania władzom administra
cyjnym nazwisk osób, które zgłoszą się o po
moc lekarską lub prywatną w razie otrzyma
nia ran postrzałowych.

Wy iuh aiatforcl.
W«*r&2awa. Warszawski sad wojenno-okręgo- 

wy na wczorajszem posiedzeniu w cytadeli o- 
sądzii sprawę Pawła I z d e b s k i e g o ,  oskarżo
nego o współudział w napadzie na nrzęuników 
kasy gnbernialnej w Radomiu 21 maja b. r ,— 
Wyrokiem sądu wojennego “T z d e b s k i u g D  
s k a z a n o  n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e 
n ie .

Za£ia£h ba sąazlego.
W arszawa. Sąd wojenny rozpatrywał wczo

raj sprawę napadu na sędziego Goworowa, któ 
ry przybył do pewnej wsi w Rieleckiem, ce
lem przeprowadzenia śledztwa w spiawie ja 
kiegoś napada zbrojnego. Oskarżeni napadli 
wteoy na Goworowa i grożąc rewolwerami. ode 
brali jemu i otaczającym go strażnikom rewol
wery i szable i poniszczyli paniery sędziego. 
Sąd skazał za to Franciszka Stępienia na rok 
i 6 miesięcy rot aresztanckich, Piotra KaDię 
na 2 lata i 6 miesięcy, Aleksandra Grzybow
skiego na tok, Piotra Pastuszka na 4 miesią
ce, Adama Raweckiego na 2 lata i 6 miesię 
cy, a Franciszką Kwaśniewskiego na rok i 6 
miesięcy.

Groźba lokauia.
iauui. ZasirajkowMii robotnicy w pieK'arn?ach 

żydowskich, żądając nadwyżki płacy zarobko
wej. Właściciele tych piekarń porozumieli się 
7. sobą i postanowili nie podwyższać pracowni
kom płacy Spodziewany jest lokaut piekarski.

Rawłzye w fabryce.
Lodz Wczoraj w f&brjkach Ludwika Groh

mana i Karola Scheible^a dokonano- rewizji, 
która trwała od godz. 10 zrana do godz. 5 po 
południu. W fabrykach nic podejrzanego nie 
wykryto. W fabryce Scheiblera a r e s z t o w a 
no 18 r o b o t n i k ó w .

Napady ! zabóistwa,
Louż. Wczoraj popołudniu w obrębię fabry

ki Maksymiliana Scliiffera kilku bandytów na
padło na jej inkasenta p. Bernarda Łozińskie
go i grożąc rewolwerami, zrabowali mu 1860 
rnbli. — W nlicy Targowej w pobliżu fabryki 
Grohmana wystrzałami z rewolweru zabito nie
znanego człowieka, liczącego lat około 20. — 
W domu przy ul. Średniej nr 1 zasztyletowa
no 271etniego Stefana Warszaka. W obu wy
padkach zabójcy umknęli.

Michał Borowiec, jeden z 23 aresztowanych 
terorystów, przyznał się podobno, że to on za
bił właściciela domu na Bałutach.

Cbłopl a wyuory.
Berlin. „Rnssische Gorrespoudenz" donosi z 

Petersburga, że wśród chłopów spostrzegać się 
daje nieufność do Dumy. Zdaje się, że udział 
ich w wyborach do Dumy będzie słaby,

Socjaliści a wybory.
Peterehurg. nSłowo“ podaje nieco szczegółów 

o konferencyi rosyjskiej partyi socyal-demokra- 
tycznej, zwołanej głównie dla rozstrzygnięcia 
sprawy wyborów do Dumy. W konferencji 
brali udział przedstawiciele komitetu centralne
go i wszystkich organizacyj prowincyonalnych 
Nadto obecnymi byli 4 łmndowcy, 4 Polacy, 
3 Łotysze, Razem uczestników było 27. W gło
sowaniu większością 15 głosów p o s t a n o w i o 
no w z i ą ć  u d z i a ł  w w y b o r a c h .

Zaleto podczas egzefeucyl.
Ryga. Zasadzony na karę śmierci pr/^z sąd 

woickowy w Mitawie rewolucjonista Aleksan
der Skers został rozstrzelany. Gdy nt m £ jscu 
egzebucyi przywiązać go miano do pala, Skers 
zerwał się, uderzył żołnierza w twarz ■ zaczął 
uciekać. Dragoni zaczęli go ścinać, przywiedli 
go do słupa, pizywiazali i rozstrzelali.

Napady na pociągi:
Tyflis. (Tel. ag. pet.). Dnia 14. b m. wieczo

rem około 10 napastników rzneiło t r z y  bom
b y  n a  p o c i ą g ,  w którym jechał ,.artelszczyk“ 
ze znaczną sumą pieniędzy do rozdania pensy 
służbie. Ochrona z 5 żołnierzy energicznie się 
odstrzeiiwaia, maszynista zatrzymał pcciąg i. da
wszy kontr-parę, wrócił na stacyę Gomi. Zabi
tych i ranionych w poi jgn nie ma. pieniądze 
ocalały, za rozbójnikami wysłano pogoń.

Tyflia. (Pet- A.g. td .) W  r obliźn Jewłicha fr 
napastników dokonało nsnadn na jadaaą do

Nncliy pocztę. Przy wymianie strzałów zabito 
jednego, a raniono drugiego strażnika; poczta 
ocalała, t

Charków, (Pet. Ag. tel). Pomiędzy stacjami 
Taganasz i Siwesz kolei poradnio wy oh dokona
no napada na pociąg Dziewięciu podróżnych 
ograbiono i wyrzucono z pociągu; nieatórzy zo
stali okaleczeni. :r -

Nowy iort myjsbl.
Petersburg. Prasa hnlandzka donosi, że fort 

breaborg, kiórj utracił już swe znaczenie, 
zostanie zniesiony. Działa będą przeniesione na 
półwysep ororoe vna południe od Rygi). Tam 
powitanie nowy fort.

- Telefoniczne I telesrnflczne
Mornofti „ M  Reformy**

2 dnia 18 sierpnia, - -
Wiedeń. „Polit Corresp.“ donosi, że informa

cje jednego z dzienników o zaręczynach córki 
aro. Fryderyka nie są uzasadnione.

Wiedeń Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza,* że cesarz rozporządzeniem z daty dzi 
siejszej oamianował porucznikami 131 wycho
wanków Theiesianmn i 78 wychowanków tech
nicznej akademii wojskowej.

Wieuen. Min ster hr. Dzitdnszycki powrócił 
do Wiednia aby wziąć udział w radzie jaini- 
steryalnej. Hr. Dzieduszycki WTaz z żoną bawił 
w Tyrolu.

Budapeszt. „Budapesti H,rlap“ zapowiada 
interpelację w parlamencie, albowiem podczas 
przyjęcia króla angielskiego w Ischln, na gma
chach publicznych nie wywieszono także cho
rągwi węgierskich.

Budapeszt. Urzędowy wykaz podaje, że zbio
r y  p s z e n i c y  w r. 1909 wynosiłj 32,200.000 
milionów cetnaiów metrycznych (w rokn 1906 
53.730.000); z b i o r y  g y t a  w r. 1906 10-K3 
(w' r. 1906 — 14*45); z b i o r y  j ę c z m i e n i a  
w r. b. 13-61 (w r. i906 — 1518); z b i o r y  
o w s a  w r. b, 1192 (w r. 1906 — 12’73).

Hamburg. Doniesiono tu z Meksyku, że w prze
ciągu 4 dni wybuchnąć ma w centralnej Ame
ryce wojna. Wobec tego tutejszy konsul gene
ralny republiki, S. Salwador, telegrafował w tej 
sprawie do rząun swego i otrzymał odpowiedź, 
że doniesienie to jest zmyślone

Nowy lork. Rosyjskie W3chodmo-azyatyekie 
2 oGiolaiczft Towarzystwa flutowo z n i ż y ł y  
c e n j - j a z d y  z Nowego Jorku na wschód na 
25 dolarów Półnccno-memiecki Lloyd na  Eol 
land-Aratryka i Towarzystwo ,.Redstailin‘ zre
dukowały wobec tego swe taryfy także na 25 
dolarów. Inne linie amerykańskie ustanowiły 
cenę jazdy z Nowego Jorku do Hamburga na 
33 dolary dla okrętów pospiesznych, a na 25 
dla innych. Wobec tego Towarzystwa rosyjskie 
wschodnio-azyatyckie zniżyły "cenę w dalszym 
ciągu z 25 na 23 dolary.

Groźba strajku generalnego.
Ostrawa Morawska. Górnicy rewiru ostraw- 

sko-karwińskiego wydali komunikat o obradach 
swych przedstawicieli z zastępcami właścicieli 
kopalń. Komunikat przedstawia sytuację jako 
niekorzystną.

Przewodniczący socjalistycznej 1 un górni
czej poseł Cingr oświadczył, że jeżeli pozory 
nie mylą, znajdujemy się w przededniu strajku 
generalnego. Będzie on większy niż w r. 1900, 
bo wtedy małe było robotników zorganizowa
nych i brakło funduszów, teraz mamy 27.000 
zorganizowanych górników, a funduszów do
starczą angielscy i niemieccy górnicy.

Ewentualna uchwała co do strajku zapaść 
ma d z i ś na zjeździe w Bognminie.

uloi o zjeździe w Ischln
Paryż. -Temps“, omawiając zjazd w Ischln. 

oświadcza, że stanowi on nową fazę w bistoryi 
Macedonii, albowiem Porta stanęła teraz wobec 
jednozgoduej opinii mocarstw europejskich: — 
Porta nie może już teraz przeszkodzić refor
mom w Macedonii

O zwoiame S e jm ó w
Praqa. Minister Pucak bawił wczoraj w Pra

dze i konferował z członkiem Wydziału krajo
wego posłem Heroldem w sprawie zwołania 
Sejmu czeskiego i reformy wyborczei do Sejmu. 
Pos, Herold przedstawi* m uistrowi 400 roz
maitych wniosków, niezałatwionyrh prze? Sejm 
czeski. Wobec tego zwołanie Seimu czeskiego 
okazuje się koniecznością.

Wiedeń Sprawa zwoiania Sejmu czeskiego 
zostanie rozstrzygniętą na dzisiejszej Radzie 
uiinisteryalnej.

.Tak z Pragi donoszą, panuje tam przekona
nie, że sejmowa reforma wyborcza i na wypa
dek zwołania Sejmu rześkiego w tak krótkim 
czasie nie będzie mogła być załatwioną.

Berno. Wydział krajowy uchwalił uprosić 
rząd, aby we wrześniu został zwołany Sejm mo
rawski

Chorwacki mlnlsier-rodak.
Zagrzeb. , \gramer Ztg.“ zamieszcza rozmo

wę swego redaktora ? posłem P i o i e m w sora- 
wie pogłosek o plamę utworzenia połndniowo- 
słowiańskiego ministra rodaka. — Poseł Ploj 
oświadczył, żo prezydent gabinetu Beck nie od
nosi się z sympatyą do tego projektu, nie iest 
jednak wvklnczonem, że plan ten w jesieni 
będzie zrealizow any, jeżeli Słowianie południowi 
wezmą udział . w utworzeniu wększośc. rzą
dowej.

MUądxyaarodow| kobgrei socyall- 
* tyczny.

Stuttgart. Dziś rozpocznie się tu międzynaro
dowy kongies socjalistyczny, na Który przyby
ło około 90C uczestników, miedzy tymi SO-ciu 
z Rcsyi. Z Austryi przybyli PI Ignacy D a
s z y ń s k i ,  posłowie D i a n a n d, A d i e r, P  er- 
n e r  s t o r f  e r  i inni.

S tu ttgart. Wczoraj odbyły się liczna kongre
sy zawodowe. Między innemi odbył się kongres, 
na którym omawiano zwvcięstwo wyborcze so- 
cyalistów w Austryi.

Na wniosek posła A dlera, popariy przez dep. 
Jan?-es a, uchwalono dopuścić ao Kongresu człon
ków lozwfjzanei Dumy.

Stuttgart. Wczoraj odbył się także socjali
styczny kongres kobiet. Uchwalono domagać 
się praw wyborczych dla kobiet.

Nowa oncyklma papieska,
Rzym. Dzienniki zapowiadają ogłoszenie no

wej encykliki papieskiej, która dotyczyć ina 
taKże nowego syllabusa.

Wydaleaie rooomihów.
Monachium. Dzienniki donoszą, że zorgani

zowani robotnicy metalurgiczni zostali z 20 
firm wydaleni.

Kupcy przeciw n ą d o ti
Beigrad. Kupcy uchwalili yt drożyć akcyę ce

lem obalenia obecnego ministerstwa, albowiem 
przeszkadza on zawarciu traktatu handlowego 
z Anstryą.

So&atlantyubpol-Buikape&Łt.
Konstantynoool Wczoraj otwarto bezpośre

dnią linię telegraficzna Konstantynopol-Buda-
peszt.

Gkażhy krajowców.
Londyn. Biuru Reuteia donosi z OasaLianKi- 

Genori ł Drnde otrzymał zawiadomienie od kra
jowców, wzvwające gc do poddania się, inaczej 
wielkie gromady Arabów wpadną do miasta 
i zniszczą je, a z nien. i wojska francuskie.

Harył.^ „Tcmps41 donosi z Casablanki, ze w 
piątek u.ieczorem panowało tam wielkie wzbu
rzenie. spodziewano się bowiem, że nastąpi atak 
ze strony szczepów, Wojska Hiszpańskie i fran
cuskie przeglądnęły okolicę, ale spodziewany 
atak nie nastąpił. Generał Drnde wyraził na
wet życzenie, aby ten atak istotnie nastąpił, 
bo Arabią byliby się przekonali o prowadzę 
europejskich sił wojennych

jćaatsiilęcie Giinraitarn pneĄ 
zhlcgi ml,

Tanger. (Niem. tow. kabl.) Gubernatoi Gi
braltaru zabronił przybyszom z Maroka wstępu 
do miasta. Mu’ej ń.rhid żąlał od nciekających 
Europejczyków pisemnego oświadczenia, że 
uciekają z Maiaąnez, tylko przez ostrożność, a 
me z powodu panującego tam niebezpieczeń
stwa.

Kronika.
D i i i ;

Kraków, niedziela 18 sierpnie.. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  .Tacka »-yzn.f 

Agapita i Firmina bi?Ł.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz, 4 min. 35, zachód o godz. G m. 53; 
długość dnia godzin 14 min- 18.

Z j a z d  d o  k o p a l ń  w i e l i c k i c h  Wyjazd 
z dworca krak. o wpół dc. 2. Powrót o 6 i 10 w. 
Bilety przed szyDcm po 5 kor.

Z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  wieczoren. w ho- 
tolu Pollera uczestników Zjazdu leśników polskich.

Choroby zakaźne w Krakowie, „Przegląd le- 
karskiu donosi że od 4  do 10 b. m. b-rło w Kra
kowie przypadków płonicy 3 f  1, błonicy 4- ospó- 
wki 1, róży 1

Urodziny cesarSKie Wczoraj koić gooziny 6 
wieczór zeorała się na liynkn  krakowskim koło ra
tusza dosyć znaczna publiczność, przyzwyczajona, 
żo zawsze w wigilię urodzin cesarskich odbywa się 
capstrzyk mnzvk wojskowych - W tym rokn owi 
miłośnicy koncertu muzyk wojskowych doznali za
wodu, gdyż capstrzyk nie odbył się wcale, a po
wodu wymarszu z Krakowa wszystkich pułków pie
szych. a z niemi i muzyk. Dziś o godz. pół do 5 
rano jedyna obecnie w Krakowie muzyka wojsko
wa 13 go pułku odegrała pobudkę po ulicach mia
sta. o godz. 8 rano odbędzio sie, o ile pono da do
pisze, msza poiowa dla pozostałego wojska. O go
dzinie 9 rano odprawiona zostanie uroczysta msza 
w katedrze wawelskiej dla przedstawicieli wiedz 
rządowych i autonomicznych. — W razie deszczu 
mszy polowoj dla wojska nie będzie, natomiast od
prawioną zostanie msza w kościele św. Piotra.

Darowanie ka-y. Z Wiednia telegrafują: Ce
sarz darował odsiadywanie dalszej kary 38 więź
niom. Między tymi znajduje się 4 więźniów zakła
du karnego w Stanisławowie, 3 z więzienia dla 
mężczyzn we Lwowie, 1 z więzienia dla kobiet 
we Lwowie.

Musztra ze strzelaniem. Jeden z mieszkańców 
ulicy Szlak, domu położonego w pobliżu koszar arc. 
Rudolfa donosi nam o takcie, który ze względu nr 
spokój ‘mieszkańców tamtycn okolic asłusruje ns 
podniesienie: TVczoraj rano około godziny 7 zhu 
dziły mnie ze snu gwałtowne salwy kaiabinowe, 
których przyczyny nie mogłam soDie na razie wy- 
tłómaczyó. Zaniepokojony i pełen najgroźniejszych 
przynuszozef, poskoczyłTin ku oknu. s by zbadać

powód niezwykłego hałast , a to tembardziej, i i  
trwogą zdjęty byłem o zakłócony spokój mej żony, 
złożonej ciężką niemocą. Wy glądnąwszy z oku, 
zauważyłem wokoio również wychylające się z *- 
kien liczne, zdziwione i przerażone oblicza, sąsia
dów. poćoDine głośną kanonadą z łóżek zerwanych, 
Spostrzegłem, iż wszystkie oczy kierują się na pa
tiu orze koszar wojskowych, a gdy z. nimi w  ś!ai 
podążyłem, jaiwny zaiste widok mi się przedsta
wił. Batalion saperów, zajmujący opróżnione pc, 1? 
pułku piechoty, który wyruszył na manewry kosza 
ry, w pełnym rynsztunku wykonywał ćwiczenia na 
podwórzu, zaznaczając raz po raz rotowcini salda
mi, trwLjąeemi całą godzinę, swą obecność,

Z początku nie zrozumiał im widowiska i g^oźae 
przypuszczenia, rewolt, buntów i t, p. wysnute n» 
tle stosunków rosyjskich poczęły w rozmarzonej 
snem głowie wyrastać. Dopiero po chwili obserwa
cji widząc automatycznie bierne poruszenia żoł
nierzy, zrozumiałem, iż odbywają zwykłe obowiąz
ki. Uspokojony pobiegłem dc chorej żom i dzieci, 
aby zaniepokojonemu gniazdu rodzinnemu zamaś* 
błogą wieśr pokoju.

Zamieszczając to pi3mo, dodajemy, iż w mieści* 
w rannej porze wśród najruchliwszych i najgęściej 
zaludrionyeh ulic, gdzie nadto w pobliżu są wiel
kie zakłady dia chorych (starców im. Helclów eta.) 
strzelanie nie powinno mieć miejsca.

Atak epileptyczny. Wczoraj po południu zawe
zwano i ogotnwia ratunkowe na ulicę Szewską da 
jakiegoś człowieka, który, jak poinformowano tele
fonicznie, spadł z dachu. Gdy pogotowi' ratunków* 
przybyło na miejsce, zastało leżącego na bruka 
wyrobnika Tana Misia, który uległ silnemu itak*- 
wl epileptycznemu. Informacje o rzekomym npadk* 
z dachu były fałszywe. Miśkowi udzielono pomocy 
lekarskiej, a wobec znacznego polepszenia pozosta
wiono na miejscu,

Omyłka druku. W notatce kronikarskiej w* 
wczorajszym popokadniowym numerze o zatwier
dzeniu Btetutu rowego stowarzyszenia ogólne- 
akauemirkiego pod nazwa „ Związek akademicki* 
zakradł się błąd. M:anowicie w zdaniu „Stowarzy
szenie będzie urządzało" i t, d, ma być w miejsc* 
słowa „wycieczki" slowc w i e c z o r k i ,  jat to zre
sztą, z samei treści łatwo się domyśleć.

WjpaaeK P”zy pracy. krakowskiej frbryc* 
tytoniu Ludwik Modesan, t. zw. krajacz tytonit, 
podczas przecinania. tytoniu maszyną włożył p*ł 
tytoń nieostrożnie palec wskazujący ręki prawej, 
który zo3tał wraz z pażnogeiem skaleczony i nr*e- 
cięty. P.anę opatrzono na stacyi ratunkowej.

Raniony W bójce. Wczorajszego wieczoru -zgło
sił się nu stacyę ratunkową Stan, Zamorski, wy
robnik, 3  eliżfcą raną na piersiach, zadaną nu n*- 
żem przez pewnego znajomego w bójce. Cios byk 
tak silny, ż • mimo marynarki I giabaj kamizelki, 
spowodował rat? głęboką l gdyby nic to, że : osła] 
wymierzony w kierunki ukośnym, mógł był nayro  ̂
zakończyć się bardzo poważnie,

Spraw a teatrów  warszaw skich. Z Petersburg*
donoszą pod datą 16 b. ia.

Dziś odbyło się pełne posiedzonie komisy: która 
obradowała w sprawie teatrów warszawskich. P* 
długich rozprawach postanowiono wybrać nową 
podkomisję dla rozpatrzenia projektu przekazani* 
teatr>w magistratowi. Pc ukończenia prac nowej 
podkomisji zwołane będzie trzecie plenarne posie
dzenie komisyi, celem ostatecznego rozstrzygnięci* 
spi:,wy. Na dzisiejszem zebraniu większość uznał* 
za konieczne oddanie teatrów pod egidę magistra
tu. Uchwala komisyi plenarnej prawdopodobnie je
szcze odesłana będzie do rozpatrzenia generał-gn- 
Łernatorowi warszawskiemu.

Mówią tu, że był projekt włączenia teatrów 
warszawskich pod zarząd teatrów cesarskich: Za
rząd wszakże odmówił,

Okręl rosyjski na mieliźnie. Z Oświecima do
noszą nam, iż we wtorek 13 b. m, w okolicj By
czo wa utknął na mieliźnie statek rosyjski Lole- 
wniczy ,,Yonus“. Holuje on Wisłą galary % Kró
lestwa Polskiego -aż po Oświęcim, gdzie zabieraj! 
one z powrotem węgieł i kamienie służące ao re
gulacji Wisły We wtorek właśnie przybyła „Y»* 
nnsL z galarami pod Ryczów i pragnąc przenocować, 
zarzuciła kotwicę. W  nocy nastąpił mespodzGwany 
opad wody na Wiśle, tak. że statek z  nadejściem 
dnia osiadł mocno na dnie. Wszelkie próby wy
ciągnięcia uwięzgniętej „Vent:s" okazały się bez
owocne i zschoazi obtwic, że z powodu daiszeg* 
obniżania się poziomu wód na Wiśle „Yenus" oę- 
dzie musiała dłuższy czas pozostać na uwięzi 
pók napływ wody jej nie oswobodzi. Stroskana 
załoga skraca sobie czas wędrówkami po okolicj 

Dżuma, Z Charbina telegrafują: W  Mariżuryi 
wydarzyło się 16 wypadków dżumy,.

Puy gm i lim b . m  ffiiuań i n m i
pamiętajmy

o Tooiarzystidie „SzKoly ludocoei"
Kursa telegraficzne.

Wiedeń 17 sierpnia. Losy: *) procentowe AustryocMr 
zakłada kred z obi. nr. z rokn 1880 S-prc, 2o8 u0. Atua 
ZkD. kr. z obi. p.. z i. 88* h-prr 9 8 --  bregn . Do 
naiu z iS70 r. . W z*r 5-prc. 24o-—. Węp. Banku h^ 
. .  ino zl --ore. "IO 56. P o * j serb prem polOOfi 
9-nrc !), -2.', b) bezpmc.: (Bssilica) 5 zł- 90'35. /.ald 
kred dla t .  i p. po 100 zf 491-—. Clary 40 zł. w. k- 
13P-—. r*ozyczt * n . InsbrnŁ. 20 zł. 87-—. Losy ic Kr* 
kówa 90 zł, 91 —. Pożyczka n, imolany 20 zł. 56-25 
Off-n 13 z 20' ■—. Palffy 4C zł 176-50. Czerw krzyż* 
ansa. T 10 zł. 43-50 Czerw krayiea weg. Tow j t  
2'i-2ć, Losy funć. anyfc Rudolfa 10 zł" 62’—. .~nm* 
62 zł. m. 199-—. Poży zka Salcburga 20 zł. 85-5C. Tu
reckie oblig. nrem kolej, po 400 fr. 181*35. ims’ kom. 
m. Wiednie c 1874 t. 435 —

Berlin 17 sierpnia. Austryi ;kie banknoty 85-15 Spiry- 
t: ‘ — .

Pam 1,7 »ie*pn;s. 3-prc. Rent* 94 47. Mąki —-—.
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z Jaif Kain".

(Ciąg dftlsij.)
I  oto zaczęła się teraz idyotyczna ceremcnia. 

Człowiek, niewidzialny w ciemności, intonował 
głoska po głosce szaloną, jakąś pieśń, a ja i 
Luu wokoło musieliśmy ją powtarzać. Wszyst
kie twory kiwały się pr żytem z boku na bok 
i uderzały rękami o kolana, % ja robiłem to- 
samo. Mógłbym przypuszczać, że jester już w 
n u  ś innym świecie: ta ciemna szczelina 
wśród skał, te groteskowe postacie, po których 
Ij Iko czasom przemknął zabłąkany refleks świa- 

ten egzotyczny cnór — wszystko to łączyło 
li*, w dziwaczną całość.

Śpiew (uiśmy:
— Nie cbodziii na czterech nogach — oto 

pmwo. Czyż nie jesteśmy Jndżmi?
— Nie chłeptać wody — oto jest prawo. 

C zjt nie jesteśmy ludźmi?
— Nin obdzierać kcry z drzew — oto jest 

prawe. Czyż nie jesteśmy ludźmi r
— Nie polor ać na innych ludzi — oto jest 

frawv. Czyż nie jecteśmy ludźmi?
I tan szło daie, do coraz głupszych przyka- 

do coraz to idiotyczniejszej treści.
ł'garnął mnie jakiś szal rytmiczny. Śpiewa

n e  te  zak zane prawa, zaczęliśmy się kiwać 
coknz żywiej. Tam na powierzchni opanowywała 
■ r.a odraza do owych ludzi, tu od czasu do 
czasu wzbierał mnie śmijch.

Wyśpiewaliśmy długą litanię tych „praw-*, 
foczem metody» nagięła s.ę do nowej formuły

— Tego ’est dom boleści!
— -lego jest ręka, która tworzy!
— Jego jest ręka, która rami
— Jego jest ręka, która leczy!
I dłowu nastąpiła długa sery a tako , opiewa

n a  :akiegoś ,,Jego“, było jednak ula innie 
zupełnie uiezrozumialem, ktoby to mógł byo.

A wszystko to lLÓgłDym śmiało uważać za 
««■ gayby me ta okoliczność, żo nigdy jeszcze 
w e śnie nie słyszałem śpiewu.

— jego jest piorun!— śpiewaliśmy dalej.— 
Jego jest głębokie, słone morze!

Przyszła mi straszliwa myśl do giowy. że 
Morean, zezwierzęcając tych lndzi, wszczepił 
w ich mozgi rodzai ubóstwienia dla siebie.

Wokoło mnie brzmiały śpiewy:
-  Jbgo są gwiazdy na niebie!

^piew zakończył się wreszcie.
Ponieważ oczy przyzwyczaiły się do ciemno

ści . dostrzegłem, że twarz człowieka-małpy 
świeciła się cała od potn, a tasże zacząłem 
wyra/nit rozróżniać kształty postaci w kącie, 
saąd wychodził głos. Postać ta była wzrostu 
człowieka, ale jasby pinczer, pokryta była sza
rym włosem.

Co to Lyc mogło? Co to byli ci wszyscy?
Wyobraźcie sobie, że jesteście otoczeni tłu

mem najpotworniejszych karłów, obłąkanych w 
stop. u, jaki tylko można sobie wyobrazić, a 
będzie; ie mogli mieć słabe pojęcie o moich wra
żeniach, których doznawałem, otoczony temi 
groteskowemi karykaturami ludzkiemi,

— To jest człowiek o pięciu palcach, czło- 
wieK o pięciu paicacu, człowiek o pięciu pal
cach... jak ja! — zawołał człowiek-małpa.

Podniosłem rękę. Szare stworzenie z kąta po
chyliło się naprzód.

— Nie chodzić na czterech nogach — oto 
jest prawo! Czyż nie jesteśmy ludźmi? — prze
mówiło.

Postać ta wyciągnęła przed siebie dziwa
cznie wykięcony pozm i dotknęła moich pal
ców Pazur ten wyglądał tak, jak gdyby był 
przerobiony z kopyta sarny,

Wtem... o mało nie krzyknąłem z przei aże- 
nia! Głowa tego potwora wysunęła się bliżej, 
aby spojrzeć na moja palce i gdy przypadko 
w * padł na nią blask o<l wejścia, spostrzegłem, 
zadrżawszy od wstrętu, że twarz jego nie była 
in . ludzką, ani zwierzęcą, ala tylko poprostu 
iedna masą szarych włosów z trzema demnemi 
zagłębieniami, które oznaczały oczy i usta.

— On ma mało pazcogeio — przemówiło 
szare obrośnięte stworzenie — to dobrze.

N iedziela, 18  S ierpn ia  *90  r .

Pnś< i mi rękę, a ja  zar iz instynktownie 
chwyciłem za kij.

— Jedz korzenie i zioła, eto jest Jego wola — 
zawołał człowicK-małpa.

— Tak jest — zawtórował kcóryś a potwo 
rów u wejścia.

— Srogie są kaiy dh» tych, którzy łamią 
prawa. Nikt nie njdzio*

— N:kt me ujdzie! — powtórzył chór ludzi 
zwierząt i wszyscy, jakby strwożeni, rozglą
dnęli się wokoło.

— Żaden, żaden — wołał człowiek-małpa — 
żaden nie ujdzie i Patrz, ja raz tyino zrobiłem 
coś małego, niedobrego. Jestem ukarany. On 
jest wielki! On jest dobry!

— Nikt nie njdzie! — zawyły znowu potwo
ry i oglądnęły się wokoło.

— Cz6go będziesz chciał, nie wiemy — prze
mówił przepowiadacz prawa — zobaczymy to. 
Jedni chcą pełzać, inni skakać, zabijać i ką
sać lnb pić krew... To jest źle! Nie polować na 
iinych ludzi! Oto jest prawo! Czyż nie jesteś
my lndzmi? Nie jeść ani mięsa, ani ryb —- oto 
jebt prawo. Czyż nie jesteśmy ludźmi?

— Nikt nie ujdzie! — zawołało potworne by
dlę, dojące u wejścia.

— Inni chcą zębami i rękami grzebać w ko
rzeniach rośnn — intonował przepowiadacz pra
wa — chcą żyć w ziemi... To jest ilz!

— Nikt nie njdz.e i — rozległo siiju wejścia.
— Inni obdzierają drzewo z kory, inni od

kopuje groby zmarłych, .ani walczą głowami 
albo nogami, inni kąsają, nagle bez powodu, 
inni lnbią nieczystość!

— Nikt nie ujdzie! — zawołał człowiek-mał
pa i poskiobał się w łyakę.

— Nikt nie ujdzie! — zawołał mały różowy 
człowiek-leniwiec.

— Kara jest sroga i niezawodna, więc ucz 
się prawa Mów słowa!

I na nowo rozpoczął ieśzcze rozpowiadać ca
łą litanię tych dziwnych praw, ,a ja wraz 
z wszystkiemi w koło stworzeaiami zacząłem 
na nowo kiwać się i po raz drugi śpiewać.

W głowie kręciło mi się od tego wycia i za
duchu ale wytrzymałem Jeszcze.

— Nie chodź na czterech nogach — oto jest 
prawo. Czyż nie jesteśmy Indźmi?

Hałasowaliśmy tak mocno, że nie zauważy
łem poroszenia u wejścia, aż dopiero gdy jeden 
a potworów, jak mi się zdaje człowiek-świnią, 
którego już poprzednio spotkałem, wychylił gło
wę z po*a leniwca i z podnieceniem zaczął coś 
wołać, czego jednak nie rozumiałem. Zwaz po
tem postacie u wejścia usunęły się, człowien- 
małpjt rzucił się łam pospiesznie, a twór z cie
mności wysunął się i ruszył za nim. Zauważy
łem, że było to stworzenie 'łnże i silnie zbu
dowane, pokryte siwiejącym włosom.

Zostałem sam.
Wtem dobiegło mnie z zewnątrz zdała szcze

kanie psa.
W jednej cnwili wypadłem z Kryjówki poza 

obręb chat,, ściskając mocno kij; każdy nerw 
drżał we mnie. Ujrzałem przed sobą bezkształ
tne piecy ze dwudziesta potworow i len poko- 
ślewione głowy, prawie do połowy zapadłe w 
karkach. Wszyscy gestykulowali w wrelkiem o- 
żywieniu, Inne póŁwierzęce postacie wychylały 
się badawczo z jaskini.

Spojrzałem w stronę, gdzie wskazywano, i 
przez mgłę wśród drzew, na skręcie ku jaski
niom, ujrzałem zbliżającą się postać doktora 
Moreau, bladego, strasznego; tuż za nim &edł 
Montgomery, trzymając w ręku rewolwer...

Na chwilę skamieniałem.
Za sobą ujrzałem wejście zasłonięte przez 

jakiegoś nowego potwora o olbrzymiej, śniadej 
twarzy i błyszczących, małych oczach. Na pra
wo o kilkadziesiąt kroków dostrzegłem wąską 
szczelinę w skale. Posaoczyłem lam.

— Staćl — krzyknął Moreau — trzymajcie 
go!

Twai ze potworow zaczęły się zwolna ku 
mnie odwracać. Na moje szczęście ich zwierzę
ce umysły były bardzo powolno.

Rzuciłem się na jednego potwora, który o- 
braeał się właśnie ku mnie, próbując zrezumieć, 
czego chciał Moreau, 1 odepchnąłem go na dru

giego; czułem, jak rękami próbował mni* po
chwycić, ale mu się to nie udało. Mały czło- 
wiek-leniwiec rzucił się aa mnie, alo odtrąci 
łem go na bok, raniąc mu twarz guoźózienr 
maczugi, i w godzinę później wdzierałem się 
już nu stromą ścieżynę wśród skał, tworzącą 
jakby komin szczeliny. Za mną rozlegały się 
wycie i wołania:

— Trzymać go! łapać!
Potwór o śniadej twarzy rzucił się w pogoni 

za mną.
— Dalej! dalej! — wyiy mne.
Wydrapałem. się na szczyt skały i wpadłem

na pole siarczan©, na zachód od osady ludzi- 
zwierząfc.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor 

W lad y b law  P ^ o k e s c k
Wydawca

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N 4 DES ŁANEj
( A r ty k u ły  w  .ym  d zia le  n ie  pochodzą od 

r e d a k c ji) .

z a k o p a n e .
P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  H O T E L

„ M O R S K I E  u t L O -
cały rok otwarty, poleca pokoje od dwóch do 
10 koron. — Restauracja, cukiernia, łazienki 
zimne, ciepłe, parnia rzymska, remiza i teleion 

3445 6 2 ua miejscu.
W. DilkitwiOfe.

znakomite hyateniezi.e W]KB f| Ufnlt mmckioailTutki dn nonierosoo) !=»«« *• wuf®UpKleyil Kn.nnir7B l\
H o  n a b y c i a  

w  t r a f i k a c h  

i  h a n d l a c h .

J. o. i k. Wys. Arcyks. HENRYK FERDYNAND,
Baron ROTHSCHILD,

0. o. i k. Wys. Arcyks. JOZEF FERDYNAND, 
używają samochodów Hr. J. CESCHI 0Chm, Arcyk»!'lBYOEfiYKA*‘ *T,*‘

Ł A U R 1 M  C o m p .  E L E M E N T ,
Zastępstwo

E .  R u d a w s k i ,  K r a k ó w ,  D ł u g a  3 4 .
853 13 13 C e n a .  o < l  K  5 8 O .

Fabryka pieców kaflowych Tomasza Ban/a wszel-
02t lu  30

Tcfijsrzystoio Stolarzy 0 K a d ry l Ite yte sR !® }
larejentiowano z ograniczoną poręką.

Wyrcby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dtiał tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęro na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerski oh

w Krafcowlo, 
U i ś l u L  3 ,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności.

p. Alfonsa Wawrzeckiega
261. 60 o

Zegarki, zegary, «aócii£zk:j Najtaniej w Krakowie, ul. Grodzka 5 8
> ” | 9  ktilczyri i rjszelkfe m*ie to?- * *

tuterye ziote i srebrne poleca Główny skład zegarmistrzewsko-juhderski pod firmą:

I f f i E S  M Ł O T !
w Kranówie, przy al. Grodzki^ i. 3.

EMIL GOLDOASSEI
Na sk ła d z ie  s r e b ro  s ty lo w e  ś w y ro b y  
2 (m ińsk iego  s r e b ra .  - - Bogato illu strowaay 
p o lsk i cei i.ik n a  ta a a m e  z a  o s r m z .

392 10 10

M n g a z y n  I ł f l s u a i ę t f i  i i t i r  Jobami!. ( iw  iB ia r h w iB t

M i  fipwjn w M tt iMD mmiisiiiraffipisyiciazffl poo fatk^L mn&m. 26111615

posiadająca prakty
kę kuchni hotelowej, 

pełr lje miejsca gospodyni lab Kucnarn:i 
v  wsęk./yai domu od 1 września la07. Hele 
Ja M ichle w Makowi e. 3514 1 2

Bez wynagrodzenia
pole< a stióżów kaniei.icznjch, trzeźwych i nczci- 
wjch, liuro wywiadowcze, Filipina sw Ja- 
■ * , 3 0 .  472 1 3

samoistnych Panów z kancyą 200 do 
iljlj 500 koron do spi zedaiy moich pa

tent. hajuowszycli artykułów dl~ powiatów tak 
saehodni ij jak i wschodniej Galict i. Wiado- 
n < , t- Iko za Joł < zeniem  m irki. W ilkoszew - 
s u i  S rattO w , Wi Ina 8. 3o04

PEM3Y0NAT
M a r y i  B  r z e s a i e j  

Kraków, nL Wolska 1. 6.
^ ‘erw szo rzędcy  w  u rządzen iu  i dosko

n a łe j kucn i 2634 18 34

P n i l l l ! !  biegłe w korespondencyi han-
*  r t l l i m  dlowoj polskiej i nien, :~ckioj, 
a możliwie i ruskiej, znajdzie natychmiast po 
adę na d„bry^o warunka-b. Zgłoszenia pod: 

N. Mięsowicz, tkalnia płócien, Korczyna Yote 
Krosna, 4S9 2 2

Największa w kraju firma

IL PAWŁOWSKI
KrakOw, Rynek 18,

poleca swe znakomi t e ,  
pizez hafciarnie i praco- 
'«Tiie krawieckie wypróbo
wane maszyny do szycia 
i do hanu, którym żadn° 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 

Brtuoścignone w hafcie. — Żądajcie 
tenników. 405 9 a

H  Caintiiifaici
w Parku krakowskim

Program wainy od 16—31 sierpnia 
Lek Titos. Tance-ki modernistyczne.
Nmi fjscoieite. Ekso. trancais.
The Doiisan Prodnkcyo na szczndłach.
I eon Bilward. ^Nicdośc. w niezręczności1* 
Baronowa ae Beruejg. śpiewacz. operet.
Emil Varady. Char kom. z zup. now prog.

Bogini Światła*1. Obraz świetl a la Talicre 
Je| Ekso. Tchim Pascha. Niedośc. prod, okrob. 

z  Trnpą Familij „M argu jw“.
R e s ta u ra c y a  re n o m o w a n a .

Po przedstawieniu k o n c e rt orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 3260102 Ó

łjpkmi bnotwy aa wystawie w Krakowie 1. 1201.

P E LE R D iiił
ZA K 0P9H SK IE i  T 9 R 0 Ł S K IE
ad deszau i nr,We damskie i męskie po z(r. 6 50 

sraz j składzie wielki wybin 
m b  iWOPIfiSKICH damsKicn i .dneciDnjtb. SERDAK1 
taKift i dziecinne. SABAtDWn., luaw ki W i. Kry- 
Ritzanki, SiiKinanki KościuszRow»kib Karazje Czapki 

i PasM krakowskie i Kapelusze góralskie.
wszystko #yn>h własnego 305 17  o

©. SZłlflJDBOUłCZ
« Krakowie, iynek Lima A-B L 4). I pitlm.

Kilku uczniów
przyjmie n i, mieszkam prof. gimnaz. Wiado 
moś-*: ni. Felicyanek 17, II p. od 2 —3 pjpołnd 

168 1’ O

Ż E G I E S T Ó W w  G a i ic y l  n a d  P o p r a d e m .
P o c z t a ,  t e l e g r a f  I k o l e j  

w  m ie jsc u .
Najsifniej&za szczawa źelezista: — kąpiele mineralno — gazowo wodno boro
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizację, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do
budowano 9 willo o i2 “> pokojach. Okolica nałoży do najwapamaiszycn na Pod
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowsk.. Woda żegjestowska do 
nabycia we większy cli składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: 1. od 20 maja do 30 czerwca, 11. od 30 czerwca do 1 września; 
IIL od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym ■ trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30% niższe. 1497 00 40

Biuro nauczycielskie

M a i y M y  S z r e a i e r
Kraków, ul. PijarsUa 1. 5, parter,

otwarte codziennie od 11—1 i od 3—5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — 

Polek i cudzoziemek. aisi 10 20

O y M t t d i f i  „Mwaei te fe r tn y ’
410 32 O , Koron

Józef Criada, Oporni, powieść w 2 tom. ni 1 tle prześladowania unitów 4'— 
B. Bolesłauiia. Para Czerwona, powieść w 2 tom, . . . . . . .  2-40

— Przed burzą, sceny z s. 1830, 1 “ ' m ................  1'20
—  E m i s a r y u s z ,  wspomuienie z r. 1838 . , j  1*30
— Nad Spreą, powieść  ....................................   T20
— Nad dtodrym Dunajem, pjwieść  ................................ 120

J. V  Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z b y c h  w  X V III w i e k u  l u d z i  — 40 
Do nabycia w Admimstracyi „N. Reiomy’*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie.

K H W Y
: f;,r ,M*Kraków,  ̂ pOlCCU CZęŚCiOWU

1 nurrot tnie 
(Fili)lys)'MSSin) ws6orotce gatiinhi

najiiom8zym 
i najlepszym  spo» 
aooem z ł  pomocą

-W Itsl
•M) iKÓwr P° CenaCl'

najniższych.

W. JAW O RN ICK I-
1998 119 9

N a u c z y c i e l  g j M J i .
priygntowy jrnjfi do egiaminow pn walnych, po
prawczych, wstępnych i  doji^ałos i  Adre» w Vd- 
mlniBtr. BŃ, Reformy “ pnd 28A3. 2843 25 0

I  pragnie wyjechać na wieś, za-
i kłuda firanki, robi meble, ma

terace nie drogo. Wiadomość- Kraków, 
ul. Retoryka 12, w sklepie. 474 1  3

Dla. panien K i t o w i  sit
pomlfiSioicni"! dogodne z za-pownioną troskli
wą opieką Na żądanie pokoio oddzielne. K rn -. „  . - ,

rni-za 10 . u. y 46S 4 « Na zyczeme pizyjezdża.

Zakład artystyczne -kamieniarski 
i budowlany

JtiZefa Kuleszy
naprze jiw im tuiarza w Krako
wie, posiada wieLi wybór goto- 
wychpomnikowzpiaai ;o» ca, g ra
nitu i marmun? Podejmuje uę 
wykonania grobowców w miej. jo 
1 i t  prowincyL 234 120 O

99LE FERMENT”
h . a k o w , uL  P o d w a le  L. 5-

Wyłnrznc zastępstwo na caią ftastrye,
Wyrób mleku i fermentu płynn?go za potno-ą 
„Laktobacyliny“ , według metody Dra Mieczn.- 
kowa, profesora instytutu i  asteura w Paryżu. 
Bnrzedui tych wyrobów ora* laktobacyliny r. pro
szku i w oastylkach, broszury i yyjaśnienia 
traktujące o diiałanio. na idrowio tego roasa 
dyetetyeznogo na żądanie darmo i opiatnie. 
Cwarancya tylko aa wyroby opalri.ni oryHi- 

na<ną danberoląl 2889 51 O

A.M.BOBE3EWICZ
u l. M o d o w a  1. 4 ,  K ra k ó w ,

bandażysta specyalista i fachowiec ou 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran
cją” Daje listowne objaśnienia Zgłosze
nia lepiej osobiste, lub poda’ lisłownie 
dokładny opis oraz wielkość liiptury, 
stronę ł objętość. Wymiana bez trudności.

379 19 O

Zakład pogrzebowy < iryiuR ujrtó

J a m a  W O Ł K  E G O
przy il $v Ttfaiui L *. t j  pny ibn Łtnpar ;* Filia: ilica Kopernika L S. — Tiiifu Kr 331.

Z»kł*d podejmuje się turrąńMń oonzebowyoh, ora* sprowftdniha swłok ie  w izy.uuch
srajłhr europejskich. 2921 58 U

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca dnw arni L . K  Górski


